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Pismo niezależne i bezpartyjneZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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>jz.) Zwycięstwo wyborczo dje konserwatystów i musieliby  

konserwatystów spdwjdow Tąło' utworzyć nowe part  je — bar- 

ustąpicnic rządu Ramsay M ac:dziej prawicowe. Tylko to nie 

Donalda, i powierzenie przez kró'dałoby się zrobić w  Anglji. 
j<. .Y.łlnUafii VW?A:’ 'Z" »> 1M/A Hr» ł O ł HV P K aÓ-ł^A®

wódcy zwycięskiego obozu -  Tżądu wynika, że naprawdę chce ją c a  S ię  i o k u ło  1 0 t» tó h } dobrze 

B a ld w in o w i. ' on prowadzić politykę póstępo--Helirojanych, napadła. n a ftrl-

; Stanley Baldwin (nr. łStó‘ r.RW ą. W ierzymy, że ta k bedzie.^wark w  g n ta fe  H o ło b y , pow. ko- 

W  polityce pracuje ud r. 190S-,m.!Konserwatyści angielscy, jako  

N  a tein poi  u prąc  y w  yhił si  ę i  u  dzie „ mądrzy , i’o^uxhi  e ją, ze ; 

azybko. Był już sekretarzem  tylko s zc ze rze d e m o k ra ty c zn ą- 

skarbu, ministrem handlu i mi ’p o jify k ą za p o b ie g n ą d a ls zem u ,' 

nistrem skarbu w gabinecie Bo-n ie po k o ją c e m u (d la n ic h ) w zro -j ,
nar T.aw  a, pó którego zgonie s te w i s ił L a b o u r P a rty . Gdyby; W ARSZrAW A, 1'2. Ił. <PA  r.; 
objął ster partii kfniserwatyw-jj^prow-ńdzili politykę ’ręakcyj-r Na dzisiejszym  poąiedzenńł po 
nej. !ną,-niewątpliwie utraciliby  . ’syta,łączonych sejmowych komisyj

Baldwin jest ..politykiem wy-‘patje.wielkiej liczby dotychcza-jw<»M pwęj i praw-nicze.i przyjęto 

trawnym i —  w, przeciwieństwie sowy  eh swych 4w fdleńiuków ‘ czytaniu pii»j«kt u-
do M ac Donalda w lo łc e  o s tro -[kół Judzi p^acy. którzy wzuioc:’stawy o ząkwnteiwąjiiu wojska 
ś u ym . Uwydatniło się tó, gdyduliby śzeręgi. suvnuictw M ac * brattieniu, ustałmióni jw  dru- 
u maju 1923 roku  Objął rwb 1 w  ltónalda.. Tmi W -Zgiędauli' się .<*rv±»nin z. wviatltAm  art 

Anglji. Doprowadził wtedy do^powodują^ BaUwln nie .^yvo- 
zawarcia traktatu (lozańskiego।  ł»I do rządu ąui Rubąrta Hc*rue, 
z Turcją, a stosunek jegu do (uiu lorda Dewonskire -- zna.- 
Francji był nacechowany wielką ’nyd».reakcjonistów i przedsta- 

•żyózliW óścią. |witali wielkich finansów oraz
• Drugą wybitną osobistością w  -wiolkiago obszaiwćtwa 
nowym, ątabinecie angielskim [ Rząd jeazere file ogłosił -dii 
jest p. W in a fc ffl C h w M i, który dą-łtóe programu Dotąd 
otrzymał w a żn ą te kę m in is tra  żąamy tylko wyn.urzenie po ' 
s k a rb TL Churchill byi du.nie-JszezeguJnych członków gabine-

Z o s te o id ty  w zro s t M ty zm u .
Napad bandy w Kowelszczyźnie.

welszczyńskiego. W ywiązała się gnęli okna do wnętrza mie

ja misji tworzenia g^biiu-tu prze' ZT nieoficjalnych zapowiędzij W  dM u  9. b. ni. b a n d a , s k ła d a - s trze la n in a , przyczem bandyci §zkań i d o k o n ali ra b a n k u .

dali około 5 0 s trza łó w .

. Po ątoroiyzsowaniu-w ten spo­
sób mieszkańców, bandyci wtar-

Bandyci rozmawiali ndęd»y  
sobą, naitzeczem miejctTW em.

S p m o  K o o a te r d la w o is ta .

gięm czytaniu z wyjątkiem art. 
11, co do kusego odrzucono 
przyjąty  .pujjrzedni wniosek pos. 
Łypaceiwfcza . IW  yzw.),.' da  jacy  
prawu  • ograniczania ; -  kwater  on-

ków  stałych do lat 5. W  trze- 
ciem czytaniu utrzymano wnto- 
sek, zaproponowany w czasie  
drugiego czytania przez referen­
ta w  ponoteunąłenra z M . S. W oj­
skowych w kwestji stosowania  
rekwizycji lokalów na potrze­
by wojskowe w razie niedostar­
czenia ich przez gminy dtógą 
najmu. Referentem na plenum  
został wybrany pos. Zygmunt, 
Seyda (ZŁŃ.J.

P o ży c zk a < flo n o s ił 
to  d ra in  p o is tw  
T a k  g ło s i d z ie n n ik  n e rH o te

- . PABYZ, 13- 11
S p raw a  p oży c zk i d la  R o s ji J etft 

o b e c n ie p rze dm io te m s p o iw  w  

ło n ie  fra nc u s k ie j k o alic ji rzą d o ­

w e j. O rg a n H e rio ta m ię d zy t» - 

n e m i s tw ie rd za ; F ra nc ja  n ie  m a

tss

dawma jedmmi z najwybHniej-|tu. Dnią10. b. m. ha hanluesie

f«i-pinpowiiuZ h b  inRiwou? 
fśiW miubbtf 

te Dztohtewtó.

Ut drodze dofilhAteenie dysrypU- 
narne prjećąw^o pftsterunkówe-  
Hiu, .który z własnej inicjatywy  
tymczasowo pi^etrzymał Izra­
elitów. * .

p o trze b y w ła s n e , jn k o to k o d ow o

te g o u jtfyw k a p ita łó w  d o R M ti 

b y łby n ie ty lk o  s a a le ń kW fe m , a le  

w p ros t zd ra d ę  p a ń stw a .

s zy c h c z łc m fcó w a tra n n ic tw a okazji yypłuwatkenia xiowego'
W da majora ImidyM ięgo po­
wiedział minister Chamberlain, 
że rząd dążyć będzie do za c ho ­

w a n ia je d n oś c i im p a rju iii b zy- 

ty jfk ie g o , żę -ważą J tą ą ką w ą n ię  

p o ko ju za frw o je (n a jw a źn ią ju e  

9? T ^ iu u > u«  
ś c ifłą  p rzy jaźń  ze  s p rzy ła ięo ą ń - 

c a m l Następnie przemawiał 
pi'emjer Baldwin, który m. in. 
podkreśl^ k o n is c zno ić p a jrftra  

n a i i p o m ag a n ia F ra nc ji

■.Co do NieuiŁec. premier .ma 
nadzieję, że na ppćhtawie itkłą- 

utworzeniem lo rd C urzon , który.^u lodyńskiegb Niemcy s ła ną  

k ie dy ś  to stanowisko już piasto-■•Łę ezjTirnkfęm pokojowym w  
wał. Tymczasem tekę spraw fEuropie. Ale tp -3. dodał prem- 
zagranicznych otrzymał byłyJ® 1’ —  zależy w pierwszym rzę- 
minister dla Indji, Aualen dzie od samych Niemiec.

Przemówienia powyżej stre-

h e ra łne g o . Przesttem był.ppęłenij 
dp pai lamentu, pndsefośwwn  
stanu, mmisw ’em  iudullu, mim-j 

strem spi^aw ^wewśętftmyeh i 
pierwszym lordem administra­
cji. Churehhł jest autorem licz­
nych książek, w których daje

.posaiac jako zwolennik lib e ­

ra ln yc h , h u m an is ty c zn yc h p o ­

g lą d ó w .

Zu tiftjpowazniejszego kandy- 
daia na inimstra spraw zagra- 
mcznyełi w nowym gabinecie 
angielskim uchodził przed jego

W ARSZAW A, 12. U. xFAT j.

W  odpowiedzi na interpelację 
pets. (W r.bauma i .townyFzy *w 
Oprawie znęcania się policji rtad. 
Żydami na ftómorzu p. minisltr 
spa'aw wm. w piśmie, przesłs- 
Łtem na. ręce p. mamK^ka .S'ej- 
m« wyjaśnia, że w .rynlkd  
przepływa  dz&nych docbod^er.
nk widzi i powwdu. do zatrzy- 
łti&nią in'ZfeL policję 
kycb w  iubfffpelą.cH  osób w  yjosu- 
nia mojzeszowego na stójcji w  
Dztałdawle, W dbac tego ptóecil

J e s zc ze o  lis t Z ln o a M
Już wiedzą, kto

• • • LW ÓW . 12. 11, (FAT.) 
Dziafema y,Gazeta Lwowska'*  

w  z pogranicza
rosyjskiego f.yt? „Echa listu  
ŻSriuwjewa’ - donosi, wM łuęr 
wi&drtmost-i z M oskwy powR-zp- 
chną konsterną.ćję i ; bbni ’2enie 
wywołało w  miarodajnych sfe-' 
rach wykrycie zdrajcy, który dc

go wydał Angfji.
sfarcżył Attgłji znanego ^istw Zj 
w:jewa. Jak dsnctózą toiniur 
ki. zdrajcą tyui ukaząl śię
pęk komintenm „towarzysz M .;‘ 
kięrtóśiwk j,ńajtAjn^«?g?o ^vr- 

który M .emwzd
pmwrotbwą na terenie anglo- 
sarkiw. ■

minister dla Indji, 
C h a m b e rla in , który uchodzi zaVMHUl VVMCUM, ArCl ---------------- ------------J ‘ ' •»

wielkiego przyjaciela Francji, szcaone mogą uchodzić za s zk ic  

otrzyinal stanowisko  p ro g ra m u przyszłej polityki za- 
praedstawtćiela rządu w Izbie granicznej rządu Baldwina Lał- 
■ . —  •» < _ .s _ — - • . j i bnwiiv nyAn-vntn'i rmonari'it' nlnha

Curzon otrzymał

lordów. Został on odsunięty od  
kierownictwa polityki zagrani­
cznej dlatego, że jest zdecydo­
wany  m wrogiem Rosji. Zaś o 
becny gabinet wprawdzie nie za 
mierzą kontynuować w stosun­
ku do Rosji polityki M ac Donal­
da (minister Chamberłein jest 
jej przeciwnikiem!), lecz rów ­
nież nie chce zrywać z Rosją zu­
pełnie.

Gabinet, jako całość, uchodzi 
za bardzo dobry i — brani to u 
nas jak paradoks —  bardzo de­
mokratyczny i postępowy. Po­
stępowi konserwatyści?? A jed­
nak tak jest, oczywiście nie u  
nas, tylko w Anglji. U nas t. 
zw. n a rod o w i d e m o k ra c i są w 
porównaniu z konserwatystami  
angielskimi o k rop n em i re a k c jo ­

n is ta m i. Gdyby żyli w Anglji, 
nie pomieściliby się prawdopo­
dobnie nawet na prawem skrzy-

kowity program poznamy nieba  
węm, lecz jtiż teraz . nie ulega 
wątpliwości^; że Zamiana M ac 
Donalda na Baldwina (i Chata-

W ie lk i b u n t b a n d  d y w e rsy jn y ch  
p rze c iw ko b o ls zew ik o m .

Miasteczko Stuck zrabowane i spalone.
(Telefonem z Nowogródka,}
Nadeszła tutaj sensacyjna 

wiadomość, że bandy dywersyj­
ne, w większym skupieniu zn a j-i /U ’l  1  c l 1  L i< 1 ilc l O c iĄ tl.ii lllc t \1 V _ .llc iJ .il “ j*1 '', ’* ’ ’ m iij.M t.iiic t

beri  aina) jest dla Polski korzy- .d u ją c e s ię w  re jo n ie S lu c k  a o d - 

stna: - * le g łe flo o 1 8 k ilo m e tró w  o d n a -

s ze j g ran icy p o s tro n ie s o w ie c ­

k ie j, zb u nto w ały  s ię i s k ie ro ­

w a ły  b ro ń p rze c iw k o w ła d zo m  

b o ls ze w ic k im . - .

W edług tej wiadomości, ban­
dy dywersyjne uzbrojone w bmii

ręeraią' i karabin maszynowy, 
napadły na miasteczko Stuck.

M ia s te czk o zo s ta ło zra b o w a ne  

i  s p alo n e .

- Bliższych szczegółów narazie 
brak.

Nowe olbrzymie oszustwa podatkowe
w przedsiębiorstwach górnośląskich

12. 11 lei wykryli, iż w celu zm n ie jszę - | s ę w  k s ięg a ch  i zn a czn y p ro c e n t 

które|n ia zy s k ó w b ez ża d ny c h s k ru - | p o n iże j rze c zy w is ty c h .

W  za k ła d a c h  G ie s ch e g u  w Ka­
towicach s tw ie rd zon o d o c h ó d za  

ro k u b ieg ły w  s u m ie 2 5 m ilio ­

n ó w  z ło ty c h , podczas, gdy iirma  
ta w y k aza ła d o p o d a tk u za led - 

w o 3 m ilio n y d o ch o du , a pod 
pierwszym naciskiem p rzyzn a ła

• W ARSZAW A
K o m is je m in is teria ln e .

b a da ją k s ię g i p rze d s ięb io rs tw Ipu łó w fa łszo w a n o k s ięg i w a lu - 

g órn oś lą s k ich n a tra fia ją n a c o -*to w e , pozatem księgi 
ra z to n o w e n a d u ży c ia dokony­
wane przez te przedsiębiorstwa

Jak się dowiadujemy, w  je d ­

n y m  z n a jw ięk s zy c h p rze ds ię ­

b io rs tw g ó rn oś lą sk ic h rewiden-

przedsię­
biorstw górnośląskich roją się 
o d d łu g o te rm in o w y c h k red ytó w  

m a rk o w y ch d la o d d z ia łów ,fu n k ­

c jo n u ją c y c h p o d ru g ie j s tro n ie  

G , Ś lą sk a . D oc h od y n o to w an e

s ię d o 9 m iljo n ó w . H u ty K ró le  w  

s k a i L a u ra wykazały zy s k u 9  

m il  ja rd ó w  m a rek , a gdy poczęto  
sprawdzać księgi okazało się, że 
zy s k i w y n o s iły 2 30 m U ja zd ów  

m a re k . W przedsiębiorstwach  
księcia na Pszczynie wykryto  
również nienmiejsze niedokład­
ności.

N M M tn ie K zo  R e s ta u ra c ja  w  h o te lu  „P O D  O R Ł E M ”  “ ■ S S

V_.llciJ.il
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Plenoszs posiedzenie anblnetu.
LONDYN, 12. 11. (PAT.) । tyczne ogólnej polityki, które

Gabifiet Baldwina odbył dziś będą zawarte w orędziu królew- 
pierwsze posiedzenie. Na po- skiem do parlamentu.
siedzeniu tenr omawiano wy-l • _

Robotnik niemiecki będzie pracował
\ nad odbudową Francji.
PARYŻ, 12. 11. (PAT.) i zajmuje się przeprowadzeniem 

Na dzisiejszem posiedzeniu iz- ważnych robót publicznych, po- 
by w czasie dyskusji nad budże- sługując się niemieckimi dosta; 
tern ministerstwa robót publ. wami w naturze oraz .pracąh;p.-, 
min. Peitral oświadczył, że rząd botnika niemieckiego. • '• j 1

Tajemnica śmierci lorda Kitchenera.
0 podróży wygadał się car po pijanemu. Ta wiadomość przez szpiegów dotarła do Niemiec.

Ina krążowniku angielskim niemieckich do posła niemie-
Jeden z dzienników' amerykan Iw drodze z Anglji do Rosji. Ko- ckiego w' Sztokholmie. Otrzy- 

skich zamieszcza opowiadanie[misarow zdołał ustalić, iz o za- mawszy wiadomość, Niemcy wy 
byłego szefa ochrany rosyj- miarze przyjażdu Kitchenera do-słały łodzie torpedowe, z któ* 

skiej, Kpmisarowa, a dotyczący R< ..
Uszczegółów śledztwa, które byłółsi; *" , }
I przeprowadzone z powodu tragi Rasputina, Wojejkoiva. N^iado-ptraz z całą, załogą.
I cznej śmierci łoMa Kitchenera iność ta doszła przez szpiegów ।  •

Mb  spiia si! W. roku 1934-ty m.

! szczegółów śledztwa, które byłó

|na krążowniku

, z któ-
Rosjj cm” po pijanemu Wygadał dych jedna zatopiła krążownik 
się w towarzj-sMe zau‘anegd-na którym zginął lord Kitchener

Ż Komisu Sejmowych
'WARSZAWA, 1’2! if. (PAT.)

Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji skarbowej w 
pierwszym fmnk.cie porządku 
dziennego odbyło się głosowanie 
nad wnfchkiem pos.<Wierzbic­
kiego o przejście do porządku 
dziennego nad nowelami db u- 
staw o państwowym podatku 
pizemysłow.nn i . 
uregulowaniu finansów. Nowe­
le te zmierzają do zwolnienia 
przedsiębiorstw państwouwch 
od opłacania specjalnych podat­
ków na rzecz związków komu­
nalnych.

WARSZAWA, 12. 11. (PAT.) 
*. Sejmówa'komisja . budżet wa 
ha dzisiejszem posiedzeniu obra 
dowala w dalszym ciągu nad do 
ąatkówą ustawą skarbówą 'na 
tok. bieżący. Szczegółowo dy­
skutowana była w dniu dzisiej­
szym część, dotycząca dodatko­
wego kredytu dla M. S Wewn.

tH fflU IIO Fn I w literaturże wszcschświato- jak mu tam z jego kombinacji 
vji ISU IK J  iwęj znajdujemy wiele dzjeł, mó.wypadało, ..

: .. : U * iwiąćycłroltern; co nastąpić’ &a:śNVTnównicy, wzniesionej'pd-
PRAGA 12 11 'źa lat sto, pięćset tysiąc. Trzy-:;środku tego ’ iterehu, stał, właśnie

" ’ mając się zasady: wedle stawwksiądz Okoń i przemawiał Dwa
W A R SZ A W A . 12. 11. 'PA T .) ! W śród stronnictw politycz-jg^j^  _  opiszę tu , co mi się dynaście sekretarek osobistych, 

Sejmowa komisja administra- > nych czeskich ujawnia się coraz strzec dało> kiejy okiem Wiesz-ikażda w innym miesiącu ciąży,
cvjna na dzisiejszem posiedzę- {wyraźniej rozbieżność pogłądow  czem  wybiegłem w przyszłość, (uczyniły z ciał własnych coś
niu obradowała w dalszym cią- |na sPraw « Porozum ienia z R o- r)alej jak na dziesięć lat sięgnąć.w rodzaju wału ochronnego, z za 
gu nad projektem ustawy o gmi-j sfc* ^cjalni demokracji, Morzy wzrokiem nie mogłem, ale po-Iktórego przemawiał nieustraszo 
nie wiejskiej. * ’ na!eż3 do k03 }1® !1 rządow ej, za-:mywałem sobie: dobre i to: lny mówca. Nagłe stał się wypa-

i d-row i B eneszow i, że od  inłnrofiiioń blnV stvndmv Jpdpn 7. -noicisków
WARSZAWA, 12

Sejmowa ko^misja

U (PAT.) 

rolna w
i tymczasowem | pierwszym punkcie porządku

sen. Kapelińskiego (Wyzw.) w han partyjny „Prava Lidu" do
{dziennego załatwiła wniosek

sprawie pomocy dla gospo­
darstw zniszczonych przez po­
żar.

WARSZAWA. (PAT.)
W dniu 9. lipca b. r. posłowie 

Ballin'i Szakun wystąpili z klu­
bu Wyzwolenia, przesuwając się 
bardziej na lewo.

SIU  404 044 300 
marek niemieckich 

płacą za 1 złoty
Wobec licznych zapytań, otrzy 

mywanych od władzy i urzędów 
jak należy postępować z walu­
tami zagranicznemi, które posia 
dają małą whrtoćś luh zupełnie

j rzucają d-iow i B eneszow i, źe od ja|<0 obywatel, interesujący klęk straszny: Jeden z pocisków 
początku zajm ow ał w tej spra- ’gi? życiem politycznem, pubie-^zmiótł głowę księdza Okonia, a 
w ie stanowisko  raczej Przeeiw“!giem*przedewszystkiem, natural Ten stał i przemawiał dalej, da­
ne, a obecnie zupełnie w yraźnie (io onej j^yżni politycznej jąc tein szczytny dowód, że co 
gra na zw łoką. Dlatego też «r-!prz’y wiejskiej. Już z dalekaljak co, ale głowy niektórym po- 

. - .. ' >"( usłyszałem staccata, tyraluery i ’słom są całkiem niepotrzebne.
maga, się w tej sprawie wyniia- :]>erJowe garnki ognia kulo'miotoj Wznowiona walka trwała z wi 
ny zdań między stronnictwami, weg0 na tle głębokich akordów  (doczną przewagą lewicy. Wobec 
wchodzącemi w skład koalicji. !ognia najcięższej artylerji. Co ’.tego prawica postanowiła wy-

----------- Ibv tQ nLQgło Zapytałem'.słać parlamentarza w osobie Sta 

przechodnia, ten zaś spojrzał na-niszkisa. Tu stała się rzecz bez- 
mnie wzrokiem zdziwionym, ni- przykładna w historji wojen, a 
by obywatel na srebrną dwuzło-(rzucająca nader niepochlebne 
tówkę, na której nic rozpoznać;światło na inetody działania le­
nie można — i rzekł: lwicy: obrała dna za cel osobę

— Z pieca-ś pan spadł, czy co? parlamentarza, że zaś brakło już 
Przecież to dziś w sejmie posie-jjej pocisków, przeto nabiła „gru 
dzenie plenarne, poświęcone dys.bą Bertę" posłem Herzem 
kusji nad ustawą o podatku od! Huknął strzał, celnie wymie- 
ludzi chodzących przodem. —  'rzony, i straszliwy pocisk trafił 
W tej chwili właśnie kluby par-!wprost w posła Staniszkisa, któ 
lamentarne uzgadniają . swoje’ry znikł zupełnie we wnętrzu po 
stanowisko w stosunku clo tej sła Herza. Ten nie zauważył na- 
ustawy wniesionej przez premjejwet tego, podniósł się z ziemi i 
ra Smołę. Obecnie przemawia poszedł do bufetu. Wstrząsający 

żołnierza minister skarbu ksiądz Okoń/to był widok kroczącego posła 
słyszy pan? Hertza, z którego brzucha. zwi

Istotnie ogień przez chwilę sajy beznadziejnie .nogi pos. Sta
LONDYN. (PAT.)-stał się mniej intensywny i do^iszkisa. Dopiero jedna z pań 

- Dzienniki' notują pogłoskę ojuszu moich doszedł dźwięk sym pracujących w bufecie dopomo- 
rychłem spotkaniu Baldwina z patycżnego sopranu, księdza O-gła pos . S. do wydostania się 
Herriotem, które,nastąpi praw-'konia. Wychyliłem się z poza ze strasznego lochu, w którym 
dopodobnie po złożeniu angiel-.’gmachu sejmowego!, spojrzałem tkwił, ale binokli, pomimo skrzę 
śkiegd oświadczenia rządowego^wgłąb ogrodu i oto, co zobaczy-knych piaszukiwań. we wnętrzu 

------- ?—  iłem: . ’pos. Herza, nie odnalazł, o co
WIEDEŃ. ( PAT.)| Ogród podzielony był na trzy'zawsze ma do niego, żal

. Jak donosi ,Neue Freie Pres-{części, odpowiednia do trzech i Zmierzchało. Walka trwała 
set z Bukaresztu, rząd sowiecki'zasadniczych ugrupowań sejniojiadal. Nie czekając na jej wyni- 
ogłosił wczoraj urzędową* pro-iwych': prawicy, lewicy i , cen-(ki, poszedłem do doipu, pełen 
klamację o utworzeniu republi- trum. Ka(żda z tych Części żarnieradosnych myśli na.temat udos- 
ki mołdawskiej. uiiona była w pótężną redutę,(konalenia się naszego, sejmu: pu

----------  uzbrojoną, w działa, opasaną za-{jedyncze walki „na płaską 
BERLIN. Ra ’1 ) śiekąmi z drutu kolczastego i t.’dłoń“ zastąpiono regularną woj 

Onegdaj rand rozpoczął się !d. Tobył w  Jaśnie teren rozpraw  jną, według wszelkich prawideł 
strajk na kótei-podziemnej w sejmowych, tu prawica bombat {sztuki wojskowej prowadzoną 
Berlinie. Strajk wybuchł na sku 'dowała lewicę, lewfca — prawi-i Czyż to nie postęp?

RZYM (PAT.)
Dziś rozpoczną się prace par­

lamentu zebraniem, poświęco- 
nem pamięci zmarłych deputo­
wanych.

państwa, nie zaś. własność osób 
trzecich, winny odesłać ją dó 
centralnej kasy państwowej, ce-.. 
lem kotóiśówej sprzedaży w Ban 
ku Polskim.

BRUKSELA. (PAT.)
Nowy minister pełnomocny 

Polski p. Szembek wręczył kró­
lowi swoje listy uwierzytelnia­
jące, poczem złożył wieniec na 
grobie nieznanego i 
wśród oklasków tłumów.

swą wartość straciły (marki nie ‘ Natomiast, walutę zagraniczną 
miockie, ruble sowieckie, ost- | na sumę, przedstawiającą war­
ruble i inhe), min. spr wewn.; tość poniżej pół złotego — zni- 
wyjaśnia w okólniku, skierować ! szczyć. Waluty zagraniczne ma­
ny  m do wszystkich pp. wojewo- • łowartościowe, które przechodzą 
dów ytć„ że według okólnika. 1 na rzecz skarbu, winny być u- 
min. skarbu, władze i urzędy, ’ ważane jako własność min. skar 
łctóro posiadają walutę zagrani- (bu. Waluty zagrań, (ruble so- 
ezną na sumę, przedstawiającą • wieckie, ost^ruble i inne), nieno 
wartość pół złotego lub więcej ' towane na giełdzie i nieposiada- 
(np. papierowe dawne marki : jące żadnej wartości, bez wzglę- 
niemieckie, których relacja nie- ’ du na ilość, winny być zniszczo- 
nrzędowa w stosunku do’złotego  j ną. .Oniawian ’e- zarządzenie nie 
wynosi obecnie 1 złoty j dotyczy depozytów oąób pry- 
fS10 404 044 300 mk. n.) i stano- ■ wątnych. - - ‘ ’ ;-
wiącą wpływ na rzecz skarbu •

V D cl.lU lW ( Ł  a C tJ  tx W  j xztlvll 1 .U Ct- mJY. U . v.>.V C ci  CA I“ W  Ivyj

. | tek odmowy przyjęcia sądu roz- cę, centrum zaś na przemiany;* 
I jemczego przez pracowników. ’tó —- lewicę, to znów; prawicę,f Ć-W’C2.

Prof. HENRYK GRALSKI.

Z życia diu życia.
L ivius bez końca.

Po morawskim skandalu z 
rzekomem archiwum uapoleoń- 
skiem, doczekał się świat nowrej 
sensacji, której nawet skanda­
lem nazwać nie można, l»o nie 
wiadomo jeszcze, co z tegct wy^ 
niknie, sprawa z pozornie od­
kryłem  i manuskryptami „zagi­
nionego rękopisu" dzieła histo­
ryka rzymskiego Liyiusza, o 
którym już Gustav Freitag rtf- 
masowal Naiwny.czytelnik za­
pyta niezawodnie ze zdziwie­
niem, dlaczego „tyle hałasu o 
nic?, co nas obchodzą dalsze 
księgi owego Liviusza, który 
nas śmiertelnie znudził już na 
lawach szkolnych? Trzeba więc 
jasno podkreślić i wytłumaczyć; 
to, co żurnalistyka z nieuzasad­
nionej wstydliwości ukryła, mia 
nowicie, że zaginione książki Li­
viusza zawierać winny tentikres 
czasów rzymsk., który ludzkość 
najwięcej interesuje, czasy Chry 
stusowe. Jest właśnie uiesła- 
ćhanie dziwne, że wszystkie ma­
nuskrypty, dość liczne zresztą.

dziel Liviusza, ten okres czasu 
przeskakują, więc nic dziwnego, 
że wobec szczupłych wiadomoti- 
ci historycznych z czasów Chry­
stusowych, te zaginione przed­
stawiać mogą nowe bezcenne 
źródło nieznanych faktów

K lim at a charakter.

Na obecnie odbywającym się 
kongresie przyrodników diemiec 
kich w Insbrucku zajmuje prak­
tyczne człowiekoznaw sw o, w na- 
ukowem tego słow'a znaczeniu, 
szerokie miejsce w referatach 

uczonych. Budową ciała a cha­
rakterem zajmuje się słynny psy 
hołog Gruhle, rytmicznością 
funkcyj cielesnych psycholog 
Łowy z Berlina, temperamenta­
mi Reinhold Strecker, a wpły­
wem klimatu na organizm ludz­
ki i charakter człowieka cały 
"szereg psychologów i fizjolo­
gów. Prof Hellpach stwierdza, 
ż istnieje specjalny typ człowde- 
ka pogody (Wettermenschen) i 
że są nawet całe narody klima­
tycznie nacechowane. Zmiany 
charakteru jednostek i całych 
narodów pod wpływem zmian 
klimatycznych wykakuje na ty­
powych przykładach z historii i

za pomocą baneologicznych wy- 
wodów. WĆhbdzą u w grę i in­
ne sprawy, czysto- fizjologiczne 
wpływy, jak typowe wole u Ty­
rolczyków, (Weichselzopf, Sło­
wian północnych etc., co intere­
suje więcej fachowców aniżeli 
ogół.

Fantazja o w szechw iedzącej 
m aszynie.

Matematyka dostarcza zaw­
sze najwięcej materiału wybu­
jałej fantazji. Prof. A. Frenkel 
udowadnia, że wszystko jest wy 
niklem matematycznie obliczal­
nych: kombinacji i permutacji. 
Wyobraźmy sobie więc maszy­
nę, która będzie automatycznie 
kombinować sto rozmaitych 
czcionek typograficznych, to z 
konieczności po „pewnym" Cza­
sią napisze ona każdą przeszłą i 
przyszłą książkę. Wszakże „Pan 
Tadeusz" i „Faust", „Ujada" i 
„Szczutek" są pod względem 
czcionek tylko jedną z możli­
wych kombinacji takich czcio­
nek topograficznych, które w 
matematycznie obliczalnym cza­
sie kiedyś się w ten a nie inny 
sposób ustawić muszą. Nie wol­
no jednak zamilczeć, że zanim

dojdzie do „Pana Tadeusza" lub 
„Fausta", napisze ta sama ma­
szyna taką ilość bezsensowych 
książek, że cały wszechświat nie 
wystarczyłby na ich pomiesz­
czenie. Ilość owych „możli­
wych" książek wynosi: 100 dd 
potęgi mil jonowej, liczba, którą 
tylko na 5-ciu kilometrowej ta­
śmie papieru napisać można.

M ars a W szechśw iat. Z iem ia.

Najnowsze wiadomości z A- 
meryki donoszą, że słynne ob­
serwatorium Wszechnicy Har- 
warda (Cambridge) ukończyło 
po dwuletn. pracy 9-cio tomowy 
katalog gwiazd nieba. Jest to 
poniekąd leksykon lub książka 
adresowa wszystkich mieszkań­
ców kosmosu, o ile zameldowali 
się w śledczym biurze słynnych 
astronomów Pickerink  a i Dra- 
pera.

Tuż po „gorączce" Marsowej 
warto się zastanowić nieco nad 
stosunkiem tego niby  to niedo- 
sięgalnego dla nas trabanta słoń 
ca dd naszej ziemi i do nieskoń­
czoności wszechświata. Znany 
popularyzator astronomii New­
comb stara się wytłumacyc nam 
ów* stosunek odległościowy w

następujący sposób: Wyobraź­
my sobie słońce w ielkości ziarn­
ka groszku, ziemię zaś jako 
główkę od szpilki, a oba tiała 
w odległości 1 m od sibie, v tedy 
Mars znajdzie się jako taka sa 
ma główka szpilki w odległo­
ści o pól metra dalej, a ostatnia 
planeta Neptum w oddaletniu 
10 mtr„ tak, że koło o średnicy 
200 mtr. będzie całkowitem po­
lem naszego systemu planetar­
nego ze słońcem w środku. Na­
stępne słońce natomiast. Alpha 
Centauri, znowu wńełkości gro­
chu, znajdzie się dopiero w od­
ległości Paryża. Jest to drugie 
„słońce", najbliższe naszemu sy­
stemowi planetarnemu i tylko 3 
i pół lat światła od nas ddległe, 
t. zn.. że światło, przebiegające 
przestrzeń z szybkością 300 ty­
sięcy km. na sekundę, potrzebu 
je 3 i pół lat zanim do nas dotrze. 
Ale najdalsze gwiazdy potrzebu­
ją \y tym -samym stosunku na­
wet 1.500.000 lat jak niedawno, 
odnośnie do jednej nowo odkry­
tej „mgławicy" obliczono. Oto 
astronomiczne liczby i odległo­
ści. ’ .
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Najpiękniejsza bandytka 
w Ameryce.

PieriDSze słown nomymo 
prezyM.

J a k  d o n o s z ą d z ie n n ik i n o w o - - w  S c ra n to n , P a .,-p ó ź n ie j w  S y ra  w s p ó ln ik ó w , ż e p o l ic ja je s t n a  

jo r s k ie , m ia s to J e rs e y C ity ,;c u s e , a  s tą d  w y p ły n ę ła -  n a  w ie l-  

w  z g lę d n ie  z a m ie s z k a ła tu ta j k o  k i ś w ia t , d z ię k i s w e j n ie z w y -  

lo n ja  p o ls k a , z n a la z ła  s ię  n ie s p p jk łe j u ro d z ie .

iz ie w a n ip n a s z p a l ta c h p is iń ! P rz e d  c z te re m a  la ty  p rz y b y ła  

ja łe g o  k ra ju  z  r a c j i n ie z w y k ły c h  .d o  B o s to n u  i  o b ra c a ła  s ię  w  to ­

p i  z y g ó d  d w ó c h  p ię k n y c h  P o le k jw  a rz y s tw ie b u la s z c ż e j  " m ło d z ie -  

p a n i K ib e t le w s k ie j , o s k a rż o n e j  'z y . W k ró tc e  je d n a k  s ta ła  s ię  n a  

p s p is e k 'd la p o z b y c ia s ię m ło - r z ę d z ie m „ c z a rn o rę k a w c ó w 1 *,  

i i le g o  m ę ż a  i p a n i M a rj i S a s ie d f z  k to ry e h je p le n  n a w is k ie m  B a r ­

k o , a re s z to w a n e j p rz e d k i lk u  n e s , o g ło s iw s z y  ją  z a  s w o ją  ż o -  

In ia m i p rz e z  p o ru c z n ik a p o l ic ji jn ę , u ż y w a ł je j ja k o  p rz y n ę tę  d la  

.A lb e r ta  C ie m irc h e , o s k a rż o n e j o  le k k o m y ś ln y c h m iljo n e ró w , k tó  

s łu ż e n ie z a p rz y n ę tę d la .z a jk i  'r y m  p o d s u w a ł  n ie z w y k le  p ię k n ą  

„ c z a m o rę k a w T ó w* *  t . z w  a d w o -  ż o n ę , b y n a s tę p n ie w y m u s z a ć  

k a tó w , w y k lu c z o n y c h z iz b y  S p o d g ro ź b ą s k a n d a lu  p ie n ią d z e  

a d w o k a c k ie j k tó ry m  s łu ż y ła z a  o d  p o c h w y c o n e g o  w  p u ła p k ę  m i  

p rz y n ę tę  d p i w y łu d z a n ia  o lb rz y -d jo n e ra .

W ie lk i f r a n c u s k i , n ie d a w n o  

z m a r ły  p is a rz , A n a to l F ra n c e ,  

b y ł je d n y m  z  ty c h n ie s z c z ę ś l i­

w y c h  a b i tu r ie n tó w , k tó rz y  p a d  l i  

p rz y e g z a m in ie m a tu ry c z n y m  

O  te rn  s w o je m  „ o b c ię c iu * * p rz y  

m a tu rz e o p o w ia d a  s a m  F ra n c e  

n a s tę p u ją c ą  h is to ry jk ę :

'„ R z e c z  m ia ła  s ię  m n ie j w ię c e j  

w ' te n s p o só b . N ie m ie c p a te r  

H a s se , d o s k o n a ły h u m a n is ta ,  

e g z a m in o w a ł m n ie .

'’ • — 'M ó j m ło d y  p rz y ja c ie lu —  

p o w ie d z ia ł o n s w o im n ie m ie ­

c k im  a k c e n te m  —  p o le c o n o  m i  

p a n a  b a rd z o ’ g o rą c o , w ię c c h c ę  

p a n u  z a d a ć k i lk a ła tw y c h p y ­

ta ń . S e k w a n a  w p a d a  d o  k a n a łu  

L a  M a n c h e , n ie p ra w d a ż ?

— T a k , p a n ie  p ro fe s o rz e , —  

o d p a re m  z u p rz e jm y m  u ś m ie ­

c h e m ,

—  D o b rz e , b a rd z o d o b rz e , a

K a ż d o ro c z n a m o d a m a  s w o je  

f a n ta z je , n ie  z a w s z e  ła d n e , . a le  

z a w s z e  in n e . N ie ra z ty lk o p o  

o ry g in a ln e j o z d o b ie m o ż n a p o  • 

z n a ć  k re a c ję  w ie lk ic h  w ta je m n i  

c z o n y c h ig ły . O tó ż d a ję ' w a m  

o rę ż  d o  r ę k i:

O b o k  w s p a n ia l . h a f tó w  c h m - ;  

s k ic h , p e r s k ic h  . i h is z p a ń sk ic h  

m o d n e  s ą  p a ry s k ie  in o w a c je , ja ­

k o  to : in k ru s ta c je z t iu lu w  

k s z ta łc ie  k w ia tó w ' p rz e jr z y s ty c h  

i p ió r ; w z o ry  z e  z ło ty c h  p a i l le t ­

te s  (k w a d ra to w y c h ) i ta k ic h  s a ­

m y c h k a w a łe c z k ó w ' z ło c o n e j ' 

s k ó ry . .

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  tk lb y ła  s ię ’ 

u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia s z ta n ­

d a ru  Z w . P o c z to w c ó w ' K o ła  T o ­

ru ń .

* P o ś w ię c e n ia s z ta n d a ru  p o d - ,  

c z a s s o le n n e g o  n a b o ż e ń s tw a d o  

k o n a ł w  k o ś c ie le ś w . J a n a k s .

p ro b o s z c z W y s iń s k i, C h rz e s t­

n y m i b y ły  p a n ie : S te in b o rn o w a  

P u n k o w a , K o c h o w a i H o ta ^ o w -  

s k a : p a n o w ie : g e n e ra ł S k ie r s k i ,  

r a d c a W o je n ; S te fa ń s k i , d y r .  

p o c z ty  T o ru ń  I I . (d w o rz e c / R u ­

d z iń s k i i J a n is z e w s k i .

P o  n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię  

w  s a l i „ D w o ru  A r tu s a " c e re m o n  

ja  w b ija n ia  p a m ią tk o w y c h  g w o ­

ź d z i p rz e z d e le g a tó w p o k re w ­

n y c h o rg a n iz a c y j , z a rz ą d u  g łó ­

w n e g o , o k rę g o w e g o o ra z p rz e z  

d e le g a tó w m ie js c o w y c h to w a ­

r z y s tw '. P rz y s p o s o b n o ś c i < te g o  

c ę re m o n ją łu w y g ło s z o n o s z e re g  

p rz e m ó w ie ń  s k ła d a j . Z w ią z k o w i  

P o c z to w c ó w ' K o ła T o ru ń  —  ży­
czeniu o w o c n e j i d la  d o b ia  .N a j­

ja ś n ie js z e j R z p li te j 4 - d a ls z e j  

s k u te c z n e j p ra c y . - ; ' -

P d  u ro c z y s to ś c i w  b ia łe j : - a l i  

„ D w o ru A r tu s a " d o w s p ó ln e g o  

s to łu  z a s ie d l i p o c z to w c y  i l ic z n ie  

z a p ro s z e n i  g o ś c ie . P o d c z a s  o b ia ­

d u  w y g ło s z o n o .s z e re g  to a s tó w '.  

P . g e n e ra ł S k ie rs k i , p o d n o s z ą c  w  

s z c z e ry c h  ż o łn ie r s k ic h  a  p o d n io ­

s ły c h  s ło lw a c h  z n a c z e n ie  p ra c o w '

m ic h  s u m  o d  le k k o m y ś ln y c h  m i! U w o ln iw s z y s ię . c h w ilo w o  

j jo n e ró w .  * tz p o d  w p ły w u , b a n d y tó w ; k .tó -

P a n n a  S a s ie n k o  z n a n a  p o l ic ji i r y m  p o c z y n a ło  b y ć  c ia s n o  w  B o  

p o d  k i lk o m a n a z w isk a m i, je s t s to n ię , p a n n a  S a s ie n k o s c h ro -  

e ó rk ą  p o ls k ie g o  g ó rn ik a . M a ją c  

la t  1 6  u ć ie k ła  z  d o m u  o jc a , g d z ie  

s ię ' n ie  p o d o b a ło je j s u ro w c e ż y ­

c ie  ro d z in y .

N a jp ie rw z a m ie s z k a ła o n a jw ia d o m ió n a

Co porabia nasza Joeys?
Tak pytał co rano londyficzyk. Pogoń za małpą 

interesowała go bardziej... nil wybory.
p o ż y w d e n ie , a  z a d n ia  'b a w iła  

L m d y n . R z u c a n o  n a  n ią  la s s o ;  

i ie  u fa ł . s ie K ła d z io n o  n a  d a ­

c h a c h  b a n a n y , n a m o c z o n e  ś ro d ­

k o m o d u rz a ją c y m ; p ie c z o n e  

z ie m n ia k i , p o k ro p io n e c h lo ro fu r  

m e m , o rz e c h y  z  h a c z y k ie m , d o  

k tó re g o , p rz y w ią z a n y  b y ł d łu g i  

s z n u r d tp  , . le c z  d a re m n e , b y ły  

w y s i łk i  t

A ż d o p ie ro  p rz y p o ln n ia n ó  s o ­

b ie . s ła w n e g o s ta re g o tę p ic ie lą  

s z c z u ró w lo n d y ń s k ic h J a c k a  

J a rv is a i z w ró c o n o  s ię .  d o .J i ie g o  

o  p o m o c . T e n  o b ro ń c ą , p iw n ic

iz  lu d z k ic h  w  ty m  w z g lę d z ie  p o -

W ’ o k re s ie  o s ta tn ie j w a lk i w y p n y s łó w ', b o  b y ły  n p . ta k ie  w y ­

b o rc z e j w  A n g łj i m ia ł L o n d y n p a d k i :

- s w o ją  w ła s n ą , w e s o łą s e n s a c ję ,[ G d y  s tw ie rd z o n o , ż e f ig la rk a  

k tó ra  z a jm o w a ła c o d z ie n n ie  c z y jO b ra ła  s o b ie  je d e n  z d a c h ó w  n a  

te ln ik ó w  p is m  lo n d y ń s k ic h , u - t io c le g , .u s ta w io n o  ta m -n a  n ią 's i  

• ro z m a ic a ją c w  n ic h  w o jo w n ic z ą  

t r e ść  z a c e n io n e j w o jn y p a r ty j ­

n e j . L o n d y ń c z y k  b io rą c  g a z e tę  

d o  r ą k , p rz e d e w s z y s tk ie m s z u ­

k a ł w ia d o m o ś c i : „ c o te ż w y ra ­

b ia  n a s z a  f ig la rn a  J o e y s ? “  T ą  f i  

, g ła rk ą  b y ła m a łp a , k tó ra u c ie -  

ik ła  s w e m u  „ p a n u “ i p rz e z 4 4  

.d n i h a rc ó w  a ła p o  d a c h a c h d p -  

Im ó w  i k < iś c io łó w r k u  w ie lk ie j u -  

c io sz e  g a w ie d z i U lic z n e ] z w ła s z -  

,ę z ą  d z ie c i . F ig lą rk a  w y g lą d a ła  

L  o ry g in a ln ie  ’ , b o  s ta ła  s ię  c z a r  

|h ą ? o d ; s a d z y  p a  d a c h a c h  i w  k o -  

a t  In a c h , ‘ d o  k tó ry c h  z c ie k a w o -  

K c i z a g lą d a ła .

„ K ró lo w ą  d a c h ó w 4 n a z w a ło  ją  

S e d n a  ż  p is m  lo n d y ń s k ic h  i w y -  

n p is y w a M  (*o d z ie n n ie ?  c a łe  f e lje io  

to y  a n a w e t  w e s o łe „ w y w ia d y* 1 

o n ią  p o d a w a ło . .  ~

• • C h o d z iło o z ła p a n ie m a łp y ,  

d e o ra  z d a w ra la  s ię  p o p ro ^ tu  k p ić

Tajemnica największego brylantu 

korony habsburskiej.
Po dziwnych kolejach losu znalazł się 

na wystawie u jubilera madryckiego.
H is z p a ń sk ie d z ie n n ik i d o n o ­

s z ą , iż  e k s -c e s a i^ o w a  Z y ta  w n id  

s la s k a rg ę p rz e c iw k o  p e w n e m u  

ju b i le ro w i w  M a d ry  c ie  o  n ie p ra  

(w n e  p o s ia d a n ie  w ie lu  k le jn o tó w  

a u s tr ia c k ie j ro d z in y c e s a r s k ie j  

ą  to , k rz y ż a  o z d o b io n e g o  1 6  p e r ­

ła m i, d ia d e m u  z  b ry la n tó w ; n a ­

le ż ą c e g o  n ie g d y ś d o  c e s a rz o w e j  

E lż b ie ty , s ła w n e g o  b ry la n tu  f lo ­

r e n c k ie g o , o g ro m n e j w ie lk o ś c i ,  

k tó iy p rz y  w ió z ł d o W ie d n ia  

F ra n c is z e k  k s ią ż ę  M o d e n y . J e d ­

n a k ż e  h is z p a ń s k i ju b i le r u tr z y ­

m y w a ł iż  n a b y ł je  le g a ln ie  w  P a  

ry ż u .

H is to r ja ty c h k o s z to w n o ś c i  

b rz m i s e n sa c y jn ie . C e s a rz K a ­

ro l z a b ra ł  je  z  s o b ą , w y je ż d ż a ją c  

*  W ie d n ia , a  g d y  w ra z  z  ro d z in ą  

z n a la z ł s ię w * * S z w a jc a r j i b e z  

s ro d k ó w r d o  ż y c ia , p o s ta n o w ił je  

s p ie n ię ż y ć . S p ie n ię ż e n ie k le jn o ­

tó w  p o w ie rz y ł ó w c z e s n e m u  k o n

Jest nil Polka Sasśenko

n i ła s ię d o H a rtfo rd , C o n n , 

g d z ie w y s z ła  z a  m ą ż  z a  E . L e ­

w y  e g o , p ra c o w n ik a a p te k a r ­

s k ie g o , a le w k ró tc e z o s ta ła , z a -  

p i ’z e z d a w n y c h  

d la  w  fo rm ie  d u ż e j ła p k i n a  m y  

s z y , d o  k tó re j J a k o  p rz y n ę tę  w ło  

ż o n o  d w a  s u ro w e  ja ja . N a s tę p ­

n e g o  d n ia  ja j w  k la tc e  n ie  b y ło  

a m a łp a w y p ra w ia ła d a le j s w e  

f ig le , g ro m a d z ą c  n a  u l ic a c h  c ie ­

k a w y c h  w id z ó w . •

S p ra w ą .z a in te re s o w a ła s ię  

p o l ic ja . ; J o e y s o b ra ła  s o b ie  p e ­

w n e g o  d n ia  w ie ż ę k o ś c io ła w 'lo n d y ń s k ic h  p o s ta n o w ił /p o k a -  

B e n h il l ro a d  n a  m ie js c e s w y c h  iz a ć , c o  u m ię . . . . • - -  

p o p is ó w ’^  D w ó c h  . .p o l ic ja n tó w  o - N a  d a c h u  k o ś c io ła , k tó ry  m a ł-  

t r ż y m a ło  ro z k a z ’ u d a n ia  s ię n a  p a w  o s ta tn ic h d n ia c h o b ra ła  

w ie ż ę  i s c h w y ta n ia  m a łp y  p rz e z  

r z u c e n ia  n a  n ią  s ie c i. S z tu k a  ta  

je d n a k  n ie u d a ła "  s ię k u  w ie l ­

k ie j w e s o ło ś c i t łu m u , k tó ry  d o -  

w  c ip k c w a ł s o b ie  ru b a s z n ie z p o  

l ic ja n tó w .

P ró b o w a n o je s z c z e in n y c L  

ś ro d k ó w , b y z ła p a ć  rp z z u c h w a - : 

T c T ią • g t • .  tę , k tó ra  w  n o c y  z ja ­

d a ; s k ła d a n e  je j n a d a c h a c h

s u lo w i a u s tr ja c k ie m u  B ru n o n o ­

w i S te in e ro w i. S u m a , u z y s k a n a  

z a k le jn o ty b y ła n ie p o m ie rn ie  

n is k a  w ' s to s u n k u  d o  ic h  r z e c z y  

w is te j w a r to śc i i n ie u le g a ło  

w ą tp l iw o ś c i , iż k o n s u l a u s tr ia ­

c k i d o p u ś c i ł s ię  n a d u ż y ć .

W y to c z o n o m u n a w e t ś le d z ­

tw o s ą d o w e , a le s p ra w a b y ła  

ta k  m is te rn ie p rz y g o to w a n a , iż  

w  r e z u l ta c ie  S te in e ro w i n ie  d o*-  

w ie d z io n o  w in y . W ia d o m e m  z a ś  

b y ło , iż k le jn o ty  n a b y l i z ło tn ic y  

p a ry s c y S o n d h e im e r i B lu m e n ­

f e ld .

P o n ie w a ż  e k s -c e s a rz o w a  Z y ta  

u z y s k a ła n o w e d o w o d y w in y  

S te in e m , k tó ry  w rę c z  s ię  w y p ie ­

r a  ja k o b y  o tr z y m a ł o d  c e s a rz a  

K a ro la  w ię c e j p o n a d  k i lk a  d ro ­

b ia z g ó w  i a n fd ja d e m u  c e sa rz o ­

w e j E lż b ie ty a n i te ż s ła w n e g o  

b ry la n tu  f lo re n c k ie g o  n ig d y  n a ­

w e t n ie  w id z ia ł , p rz e to  w n io s ła

je j t r o p ie . O p u ś c i ła  w ię c  p o s p ie ­

s z n ie to m ia s to , z a c ie r a ją c  

z a  s o b ą  s k rę tn ie  w s z y s tk ie  ś la ­

d y . „ C z a rn o rę k a w c y “ , o b a w ia ją  

c y  s ię , b y  ic h  d a w n a  w s p ó ln ic z ­

k a  n ie  w y d a ła ^  z a w ia d a m ia li ją  

b y  d ia u n ik n ię c ia  a re s z to w a n ia  

b e z  p rz e rw y  z m ie n ia ła  s w e  m ie j  

s e e p o b y tu , p rz e n o s z ą c s ię  

z  M o n tre a lu  d o  B u f fa lo , z  B u f fa  

io  d o  D e tro i t i td .

O s ta te c z n ie p a n i S a s ie n k o - ' 

L e v y  z ro z u m ia ła , iż je s t o f ia r ą  

d a w n y c h  s w y c h w s p ó ln ik ó w ' i 

z e rw a ła  z n im i w s z e lk ie  s to su n ­

k i , p rz e b y w a ją c d łu ż s z y c z a s  

w  J e r s e y  C ity . B y  z a tr z e ć  z a  s o -  

'b ą  w s z e lk ie  ś la d y , p a n i  S a s ie n k o  

L e v y z n a la z ła  p ra c ę  w  w ie lk ie j  * 

p ra ln i B ra c i S ie m ie ń s k ic h  g d z ie  : 

z m ie s z a w s z y  s ię  z  p o ls k ie m i  ro ­

b o tn ic a m i n a  p e w ie n c z a s z a - I 

b e z p ie c z y ła s ię p rz e d  p o ś c ig ie m  i 

p o l ic j i , a ż  z o s ta ła  o d k ry ta  p rz e z  

p o ru c z n ik a p o l ic j i , A lb e r ta  C ie -  

m ic h e  i o s a d z o n a w  w ię z ie n iu

s o b ie  z a  n o c le g , u i ’z g .d z i t je j le ­

g o w is k o  z s ia n a , s k ro p io n e g o  

ja k im ś w s c h o d n im  p ły n e m  o -  

d u rz ą ją .c y m , a  n a  p o k a rm  p o ło ­

ż y ł ta k ż e  s u ro w e  ja ja . I r z e c z y ­

w iś c ie  u d a ło  s ię . J o e y s  p rz y s z ła ,  

z ja d ła „ k o la c ję “ , - p o ło ż y ła  s ię i  

zasnęła tak mocno, że ją schwy­
tano. , 

p o n o w n ie  s k a rg ę  p rz e c iw  n ie m u  

i s p ó łc e ju b ile ró w ' f r a n c u sk ic h

P ra w  d o p o d o b n ie  p .p . S o n d h e i  

m e r i B lu m e n fe ld w r o b a w ie  

ś le d z tw a  i r e w iz j i s p rz e d a li k le j  

n o ty  d o  M a d ry tu . P e c h c h c ia ł ,  

iż  c e s a rz o w a  Z y ta  b a w ią c  w  s to ­

l ic y  H is z p a n j i  u jr z a ła  te  k o s z to ­

w n o ś c i n a  w y s ta w d e ju b i le rs k ie j 

i n ie z w ło c z n ie  d o n io s ła  d o  p o l i ­

c j i k ry m in a ln e j z p ro ś b ą o ic h  

z a fa n to w a n ie .

W y ła n ia s ię w ię c s e n s a c y jn y  

p ro c e s , a lb o w ie m  k le jn o ty  p rz e d  

s ta w ia ją w a r to ś ć k i lk u d z ie s ię ­

c iu  m iljo n ó w  f r a n k ó w  s z w a jc a r  

s k ic h , a p o z a z ło tn ik a m i f r a n ­

c u s k im i ’' u k ry w a s ię p o tę ż n e  

k o n s o rc ju m f in a n s o w e , k tó re  

s p e k u lu ją c  n a  b ie d ę  ro d z in y  c e ­

s a r sk ie j p o s ta n o w iło  z ro b ić  d o ­

b ry  in te r e s .

Z  N o w e g o  J o rk u d o n o s z ą , ź e  

z  c h w ilą , g d y  ju ż  b y ło  p e w n e m ,  

ż e  p . C o o lid g e  b ę d z ie  m ia ł  w  k o ­

le g iu m  w y b o rc z e m  p rz e s z ło  3 0 0  

g ło s ó w , p o d c z a s  g d y  w y s ta rc z y ­

ło b y  ty lk o  2 6 6  g ło s ó w , a b y  b y ł  

w y b ra n y  —  u d a ła s ię n a ty c h ­

m ia s t d e le g a c ja  d o  B ia łe g o  D o ­

m u , a ż e b y  o  ty m  w y n ik u  p o w ia ­

d o m ić  p re z y d e n ta .

C o o lid g e  p rz y ją ł d e le g a c ję z e  

Jak Anatol France 

padł przy maturze?

Oręż niebezpieczny

Uroczystość poświęcenia 

sztandaru Pocztowców.

z w y k łą  s o b ie  f le g m ą :

— Dziękuję panom to były 

je g o  je d y n e  s ło w a  —  bądźcie pa- 

i nowie łaskawi zawiadomić o 

tern natychmiast gen. Dawesa.
P o n ie w a ż  g e n e ra ł  D a w e s  f ig u ­

ro w a ł n a  te j s a m e j l i ś c ie  c d  p .  

C o o lid g e , p rz e to  je d n o c z e ś n ie i  

a u to m a ty c z n ie z o s ta ł o b ra n y  

w ic e p re z y d e n te m .

L o a ra  d o  o c e a n u  A tla n ty c k ie g o  

n ie p ra w d a ż ?

—  T a k , p a n ie  p ro fe s o rz e . .

—  W y b o rn ie . G iro n d a ró w ­

n ie ż  w p a d a  d o  o c e a n u  A tla n ty ­

c k ie g o , p ie p ra w d a ż ?

—  O c z y w iś c ie , p a n ie p ro fe s o ­

r z e .

—  P a n  je s t , ś w ie tn ie p rz y g o to  

w a n y , a  R o d a n  w p a d a  d o  je z io ­

r a  M ic h ig a n , n ie p ra w d a ż ?

P e łe n  z a u fa n ia , n ie  s ły s z a łe m  

n a w ’e t d o b rz e p o d c h w y tl iw e g o  

z a p y ta n ia i o d p a r łe m  z c a łe m  

p rz e k o n a n ie m :.

—  T a k  je s t p a n ie p ro fe s o rz e .

—  A le ż p a n je s te ś s k o ń c z o ­

n y m  o s łe m , — ■ k rz y k n ą ł p a te r  

H a s s e , n ie  m a s z  o  n ic z e m  p o ję c ia  

—  i d a ł m i n o tę , k tó ra  z a d e c y ­

d o w a ła , ż e p a d łe ro p rz y e g z a ­

m in ie .

W id z i s ię ta k ż e a p l ik a c je  z  

k w ie c is ty c h  a k s a m itó w  i i r ik ru -  

s ta ć je  z , w y d ę ty c h k w ia tó w  z e  

s z w e d z k ie j k o ró i ik i e o  n ie  je s t  

z b y t s z c z ę ś l iw a ,  r -

O c z y w iś c ie o b ra m ie n ie z m a ­

r a b o u t i .z ło c o n e  i k o lo ro w a n e  fu  

■te rk a ’p ry iO ^ J ^ n ia j i

■.b A c h , 

. b a ję  w a in  o rę ż  d o  r ę k i , —ale 

o b o s ie c ń y  ' u w a g a ! w 's z y s tk ie  te  

d ro b n o s tk i W y m a g a ją  n ie z a w o d  

.n e g u  - s m a k u , a  i  y te d y  n ie  z a w -  

s z e  b y w ^ ją L u d a n e . U w a g a !

Anłuka.

n ik ó w ' p o c z ty  i te le g ra fu 'd la  a r -  

m ji j p a ń s tw a  - t ja k o  łą c z n o ś c i  

b e z  k tó re j n ie  m o ż liw y  je s t rze 

c z ą p rz e p ro w a d z e n ie i i s tn le n ią  

n o w o c z e s n y c h u rz ą d z e ń p a ń ­

s tw o w y c h  —  w z n ió s ł to a s t n ć  

p o m y ś ln o ś ć p o c z to w c ó w i ic h ’ 

o rg a n iz a c y j . P . B a z ia k , p re z e s  

G ł. Z a rz ą d u  Z w ią z k u  z  W a rs z a ­

w y n a w ią z u ją c s w o je p rz e m ó ­

w ie n ie d o s łó w ' p . g e n . S k ie r ­

s k ie g o  m ó w ił o  d o n io s łe m  z n a ­

c z e n iu ja k ą m a ją d la p a ń s tw a  

z je g o  s t ro n y  p ra c o w n ic y  p o c z ­

ty . P o m im o , ż e b y l i p ie rw s z y ­

m i, k tó rz y  b e z p o m o c y z a b o r ­

c ó w  u ru c h o m ili p o c z tę , te le g ra f  

i . te le fo n , s p o łe c z e ń s tw o  a  s z c z e ­

g ó ln ie  R z ą d  n ie  d o c e n ia  ic h  p o ­

ś w ię c e ń  i p ra c y  d la k ra ju . N a ­

w e t p rz e c iw n ie  —  p e w m e  c z y n n i ­

k i r z ą d o w a s ta r a ją s ię o d e b ra ć  

p o c z to w c o m  ic h  c h a ra k te r p a n  

s tw o w o - p ra w m y , c h c ą z n ic h  

z d o b ić  p ry w a tn y c h u rz ę d n ik ó w ,  

k tr z y  w  ty m  w y p a d k u  n ie  m o ­

g l ib y  s p e łn ia ć w ie le w a ż n y c h  

fu n k c j i i  z a ra z e m  s t r z e d z  ta je m ­

n ic  p a ń s tw o w y c h 1 .

P rz e d s ta w ia ją c s z k o d liw o ś ć  

ta k ie j z m ia n y s to s u n k u  p ra w  

n e g o  p o c z to w c ó w  d o  p a ń s tw a  —  

n ie  s p o ty k a n e g o  w  ż a d n e m  z  in ­

n y c h  p a ń s tw  E u ro p y  —  z w ró c i ł  

s ię  p re z e s  B a z ia k  d o  p . g e n e ra ła  

S k ie rs k ie g o  z a p e le m , a ż e b y z e
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swojej strony w im ieniu wojska 
starał się zwrócić uwagę kołom  
rządowym na wielce szkodliwe 
skutki jakie powstałyby dla pań  
stwa przez zm ianę stosunku  
państwowo- prawnego pracow ­
ników  poczty.

W zniesiony toast na cześć ar- 
m ji polskiej został przez wszyst­
kich obecnych oklaskiwany —  
a m uzyka odegrała hym n „Jesz­
cze Polska nie zginęły.

Po kilku jeszcze wzniesionych 
toastach przemówił p. dep Koch  
który  podał krotkę, historję Koła 
m iejscowego Toruń, podkreśla­
jąc polski charakter m iejscowe­
go związku. Zaznaczył następ­
nie, że delegaci m iejscowego

Związku na zjazdach pocztow ­
ców w Bydgoszczy często żało­
wali polski charakter pocztow ­
ców Pom orza, przeciwstawiając  
się bolszewickim  m etodom  i ro­
dzajom zarządów okręgowych. 
W alcząc przeciw tym bolszewi­
kom (!), toruńskie Koło m iejs­
cowe dawało dowód polskiego  
wyrobienia organizacyjnego. W  
końcu dziękując zebranym iż o- 
becnością swoją przyczynili się 
wielce do uświetnienia Uroczy­
stości — zakończył pierwszą 

część jej.

W ieczorem odbyło się jeszcze 
przedstawienie am atorskie, po­
pisy chóru „M oniuszko*' i zaba- 

i wa taneczna.HGFEDCBA

Z ło illw e p sy  p lM  n o u licy O o n o stu

ZŁO TE G O DY .
Z okazji złotych godów '' m ał­

żeńskich przesyłam m ałżonkom  
Tom aszom G utowskim w Ja­
strzębiu powiatu brodnickiego  
życzenia dalszego szczęśliwego 
współżycia w m ałżeństw ie.
W ojewoda: (— ) Dr, W achowiak.

O SO BISTE.
Radca m iejski i członek M agi-; 

śW atu m iasta Torunia p. W ła- ; 
dyslaw  K atafias, znany w  m ieś­
cie przemysłowiec, obchodzi w  
dniu dzisiejszym z m ałżonką  
C ycylją  z dom u M ichalską sre­

brne gody.
W śród wielu życzeń  otrzym ali 

Jubilaci od członków M agistra­
tu stylowy adres wraz z wize­
runkiem Ratusza i podpisam i 
radców M agistratu.

Dzień rozpoczęcia nówyCh za­
pisów podam y później.

Kierownik kursów  

PySzkowski.

C o  g ro jg  w T eatrze?  
D ziś .

„Z em sta  s ie tąp a tza".

C o (M M  » K la«U ł „C O R SO " ;
D ziś

Wi W®
Sensacyjny dram at w 6 aktach

Początek egod?JZ85, trniethlelA  
o  goda. 4  * *

Z naszej strony dołączam y

„H am te  i w itń ra  ar. 5F ł
Dram at salonowo-seaa w 6 akt J

N ad p ro g ram : j

IB B JfflS J IW alB tó M ttiłJ . I

M ukiafeta >|
Poraątefc godz. 6,1 i pól i 9-te| •'M

W Toruniu jak

Po północy z wtorku na środę 
uganiał w  ulicy Szerokiej zło ­
śliw y pies należący, do właści­
ciela kawiarni „A utom at" j ata­
kow ał w bardzo przykry spot-ób 
spokojnie idących prz^hodniów  
Niedość że przechodnie zm usze­
ni byli w  obronie swojej garie- 
rdby oganiać się px Lzcd atakują­
cym psem , ale nadto pies ten  
głosnęm szczekaniem alarm o­
w ał późną nocą spokojnych w  
śnie pogrążonych m ieszkańców  
całej ulicy. Przybyły w suknia 
przęcbodnjom policjant zastał

na wsi!

również przez psa zaatakowany 
i to tak, że przed złośUwem i 
napaściam i m esial się bronić 
policjant bagnetem .

W ładze bezpieczeństwa winny  
z całą energją wystąpić przeciw ­
ko w łaścicielow i złośliw ego psa, 
puszczanego sam upas na ulicę i 
atakującego spokojnych prze­
chodniów, aby tenże zastosow ał 
sią do istniejących w  tej m ierze 
przepisów i nie narażał prze- 
chddpiów na podobne nięzbyt 
przyjemne psie zaczepki a śpią­
cym  zapewnił nocny spoczynek.

N apad na bezbronną kobietę.
W  dniu 11. b. m . o godz. 10 ej 

wieczorem została napadnięta 
Fabjańska M onika (ze Skarlina 
pow. Lubawski) na szosie przy  
„Zieleńcu*1 tuż za W ioski  am  
przedm ieściem , przez nieznane- 
go. osobnika., który ją ograbił a  
pastąym e zgw s& &

Poszkodowana bezzwłocznie 
zawiadomiła, o  wypadku Policję,

która wszczęła dochodzeń  1  a, i 
wyśledziła sprawcę napadu  w  o- 
sobię st. szeregow ca ptt& n let­
niczego -- G rzybka, którego też, 
F. poznała. ; ; !

Dalszo dotdłddkeniń w  lej spra; 
wie, która dzięki jednej zW yrod; 
lUftłej jednostce szkodzi dobrej 
opinii żołnierza polskiego, pro­
wadzi żandarm eria, wojskowa.

TEA TR M IEJSK I.
hziś, w czwartek, po cenach  

sotfóonych ca. 35 proc., nkaże się  
yiUrkóm ite dżfedo T. ^trausM i.

twórczości operetkowej
„Zem sta nietoperza". ł)yr te- 
atptt zniżaj ceny fia przedstawie  ­
nie tej operetki, pom im o wyso- 
kieh  wierjswHyeh, aby
ita.jjśzersze warstwy m ogły usły- 
szećklasyczną już m uzykę „kró  
Ta wateów W ytworną obsadę 
iwoł^ą pp.: R om ita, Bolko, W i- 
iuiew skl, Zdzitoaiecki, JK w ą- 
Skow ski, Taterldew ica, Bognc-

EW  
t ■ ' ' . ?■

ka, Paw low ski —  do roU  tórtyćz 
ńej pakojówki *'powraca p, PiHą- 
M ? JW  Pulpicie ką^ęśm istrzow-' 
rkiuy.dyr. Y rley Jfarktew icz.

Jutm  z  jyiwadu próby jęuerąl- 
nej s-obótnicj prem iery głośnej 
sztuki m eząpohiiliaiiej Gabrieli' 
Zapolskiej „Sybir" —  przedsta­
wienie zawieszeni?*.

Ó SO fefSTK .
Okręgowy Inspektor Pracy  

inż. C. Czemićwski w dniu 10. 
listopada b. ,r. powr^dt z W ar- 
szawy i objął urtśgftW rihie

życzenia. aby Jubilaci doczekali 
nietyłko złotych ale bndantc>- 

i wy  eh  godów. '

O D CZY T D LA M ŁO D ZIEŻY  
PO ZA SZK O LN EJ.

Dziś, w  czwartek, dnia 13. hm . 
o godz. 6-ej wiecz. odbędzie się 
w' szkole V. prsy ul. Łąkowej 7|donas z Pcm anią pierwszy pies 
wykład z obrazam i świetipemi policyjny, ukończywszy * pierw ż ’ 
dla m łodzieży pozaszkolnej i do-jszy kurs wyszkolenia w ćam tei- 
rósłyeb na tem at: „Powstanie ’szej szkole centralnej pod nad- 

liśtppndowe" i „W arszawa 11 jżorem kom isańza policyjnego.
j Pies ten, rasy owczarskiej, poste 

C ZW AR TEK  P. L. O . P, P. [stanie przez pół roku w Gru- 
„Ćzwartek P. I/. O. P. P.11 od- dziądza w celu zapoznania atjy

będzie się dziś, dnia 13. Iistopar-'z tutejszym  terenem  i tutejszą. 1..«go ępłaeainy abonainerti teleló- 

da b. r. w  sali „Dworu Artusa1,,.kiijentelą11. Po upływie tegom iczby na każde wez-
gdzieodtąd stale odbywać się bę czasu wróci on znowu do PoM wanie przystępny —  o tyle za-! 

dą „Czwartki P. L. O. P. P.*Lznania na wyższą szkołę tresd jrząd w Grudziądzu w^lędirię 
Pr^gryw ’a.c będzie znany ze-‘iy, aby już jako „akadem ik 1 pd obsługujące telefon panie oho- 
spół sm yczkowy 03. pułku  piech zostać na stałe w\.Grudziądzu;|w iązek swój względem ahonen- 

Poezątek o  godz. 18-ej, koniec Kom isarz policyjny p. Sparkąltów ' bagatelizują i lekceważą P  
o gędz. 23-ej. —  Zarząd „Koła ;wychowuje i tresuje również|nas na pedączenie telefonkzn«  
■PaiV* uprasza  o lichie  (M 'az punk'iisa policyjnego, m łodego wilka, trzeba nietyłko czekać po pai$  
tualne przybycie. pokazującego nadzwyczajne źcW jm inut, ale często nawet m iw

Zarząd „Koła Pań", 'ności do służby policyjne; [wprost energicznego alarm owa-J 
sW aśche R khard  H ein Belt nia stacji —  nie m e«y się 'nikt

K U R SA PR A K TY C ZN E J|5ZY -[7  ' ledern. |zgh>sić. życzyć by W ięc sobie
K A FR A Ń C USK . W  TO R U Ń IU d Niem iecki ten t napis ólbrzy-jtiaieżało, aby Zarząd telefonów

Podajerny dp„. widdowinśei za'm iehii literami widnieje -na ’ 

int.eresów ;ańy^i, iż z dniem 15 ’ (szczycie narożnego dom u prey  
b m . zainykam y tegoroczne źaM lynku i ul. Szewskiej, zam yka- 
pisy ńa wszystkie . kńrea.- - bącym perspektywę pięknej, 

Nowe zapisy odbędą się de-obecnie roższerzanej .ul. M iCkie- 
pieńó  w  grundńiw  b. r. przed m z- wieża W idnieje on zdała, ńada- 
póćzęćiem nawego kwartału  
sżkplwego w  'styczniu .

W ieści z G rudziądza.
ciem tej tablicy winno się zająć
Tow. Upiększenia M iasta. .1

Złodzieja G rudziądza ciężkie 

dla w as nadchodzą czasy! —  

Psy policyjne nadeszły.

W ubiegły czwartek nadszedł
C ZY G R UD ZIĄD Z  O BO W IĄ ^U  
JĄ SPEC JA LN E PR ZEPIS? 0  
SŁU ŻBIE TELEFO N IC ZNEJ??

Ń{ezW ykłem zasobem cierpli­
wości j wpm st niezwykłej dbó? 
jętności odznacza  ją się  . . m ie- 
szkańcy Grudziądza - w  stośM li 
ku do tut. Zarządu telefonów. 
Podczas kiedy zarządy innych  

>m iast' czynią wszystko aby dro­

jąc jeszcze ciągle niemieckie, 
piętno igtfśkiem u Grudziądzowi.

pouczył podległy m u personel /> 
jegd obowiązkach, a tern samem  
ustał nareszcie zakorzeniony  
u nas systeni opieszałości w 
słudze -- i spełnianiu .♦dłowiąj' 
zków  oraz sposób lekceważąc^ 
go traktownia tełefcttnjąrej pą  
blicznuści. * •'

P o czto w a K u sa  iszczeM i 
w  W arizaw ie , b L Jasn e •  
p;- ■ . oraz -■ .
O d d zia ły w  P o an an iti, K rako w ie  

i K ato w ieaeh

1 lu b 2 p o ko je
ftwfcl. um eblowane aa biura  
poszukuje zaraz. Zgloaz. 4o  
Adm . ,Ejrpressu  Pom orsk.*
•.••: ■ pod nr 814

! G d zie !
nabyć m ożna

kaszkę krako w ska  
tatarezaną (gryczaną), 
jaglaną, perłową, jęcz­
m ienną, grysik  pszenny  

m ake  ta ta rczan a , 
m ąkę pszenną, królew ­
ską (krupczatkę), żyt­
nią, razową itp, a to: 
w  Składzie produktów  

przemiałowych

u l. K o p ern ika 22

Tych, którzy ' pragną ' jeszcze Sprawa ta i^rusztm ą juz kjlka-  
korzystać z ohecnych ktfrśów,’krotnie w  prasie nie znalazła do  
bm simy zastosować się'do po-ltycbezaą żadnego echa w" M agi- 

u-yższego, gdyż po i5-tym b. m .[stracie. Oby panowie radcy  
^wszystkie sekcje kursów ’ tak  bę-jraeżyli skierować: wzrok  
dą podzielone, że przyjęcie W -lku tem u napisowi —  i wrezzcię  

wydh słuchaczy w ‘Iftym ezasiemrzekonali •’•się Ó  • jego niestosu-, 
b^zie'ińęthGżIiwe. praości. Również piękny wplńk
.'•'NaW niast w  styczniu zostaną ul M ickiewicza psuje wiRŹącą 
ńtwórzbne nowe sekcje dla tyęhjtabliefr firmy „Venetia", zasl-a-’ 
którzy ^^sall’Sij! w gm dniulniająea jej perspektptęf -?dję-

z  d n iem  1 lis to p ad a  b r

P H P lm iiJa  flo  in ko ssa  w eks le  

lis ty  p rzew o zo coe  i in . d eku m en h . 
D o in kassa z p ro tes tem p rzy j­
m o w an o są w yłączn e w eks le , 
w ystaw io n e n a m ie jsco w o śc i, 
p os iad a jące s ta łeg o n o tarju sza .

M i  H itg i h w lu  M w tg g  

w W arszaw ie, u l. N o w y Ś w ia t 4  

ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzeczy­

pospolitej Polskiej „M onitor P  o  1 s k  i“ 

w Nr. 256, 257 i 258 zapotrzebowanie  na  

220.000.000 etykiet jednokolorowych do  

pakowania tytoniów  krajanych w paczki 

po 25 gr. i 50 gr. i zaprosiła firm y do  

składania ofert na warunkach w rzeczo ­

nym ogłoszeniu szczegółowo wym ienionych.

flieczkę
Iłom ę  
liano
U nit

fitręby  
U w ieś

Ion ton I w iHoiib
dostarcza

S IE C ZK A R N IA  
M O T O R O W A
Chełm ińska Szosa 21

Telefon -42

P o szu ku je kucharką  
która um i3 prać i wogóle 
zająć się dom em . Zgłosić 
się: ul. Bydgoska 12 do  
Ludwikowskiego (pom iędzy  
2-gą a 4-tą po poi.

U rząd zam z  
początkujących dzieci inte­
ligentnych. — Inform acji 
udziela się godz. 10 do  
12 przed poł. ul. M ickiewb  
Cza nr. 102 II p.

Prim a  

fflO S ie l sd riio tlo sk i 
po cenach konkurencyjnych na  
życzenie z dostawą do dom u  

poleca  

C zachow ski
C zerw ona D roga —  Tel. 806  
Dyrekcja Polskiego M onopolu  Tytońio^ 

wego  w  W arszawie, ul. Nowy  Świat nr. 4  

ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzp, „M o­
nitor Polski8 w Nr. 255, 256, 257 zapotrzebo ­
wanie na

5.500 m 3 desek  
do wyrobu skrzyń na fabrykaty tytoniowe 
i zaprosiła firmy do składania ofert na  ^wa­
runkach w rzeczonym ogłoszeniu szczegółowo  
wym ienionych. —  < 1813

Froter

Szróbry

Szczotki
• poleca najtaniej

Drogerja pod Koroną 
Łeąn Ryehter, Toruń, 
Chełm ińska 12 — Tel. 102

lunlH
luksusowy

do wyjazdu wypożycza  

!Zgłoszenia: Telet 242

H em orojdy  
G w pii % e«:<3F^4ft!ne A . G ą- 
seefciega & aaac  liaw aiej pod

- ’• .......  ttSśswą ’" ,

„V aricoF ‘ 
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia  
zm niejszają guzy  (żyla­
ki). Żądać w  aptekach.

C zyta jc ie „b p tes '

S tro jen ie
fortepianów i fisharninnij 
wykonywa dokładnie ;

w . D raźko fflsk i,
Król. Jadwigi 10.

• < Brzytwy '■ M  
y---- r "

w wielkiem ., wyborze^ neą- 
życak i dó strzyżenia włe- 
so  w, m aszyn k i do strze­
żenia, p aski do  obciągania  
brzytwy, ży le tk i w. roz-' 
m aityęh gatunkach poleca 
nastanie 1] 1 'Perfum  e  r  j a

J. Łoboda
T o ru ń , C h e łm iń ska  5

Csny prsaaineroy: M ujeeows < oaanm ftl& m lab ram Ujicswe 2,7i zł., zagrani^ 4JD zł. Csay oglbeish:W  tekście specjalne 15 gr. m ilim etr, zwyczajne If|».m illm ek, 
Drobne oglonenia Igr. u wyru. Załerm laówy drak ó^kM tel ni* odpowiada OgłosceaU  zsgrutezne 1 tabelaryczne e dyotej. Od ces powytasysh opm tów  ftleadziela ab' ’
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